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OTO ODPOWIBDŹ AIł łłlEUSTąPlalWE PIJSTRWłEłUE SPRl\\VY PRZEZ "fI\RBOWRłłYCH SZWł\lCBRÓW". 
Dzień jutrzejszy - dniem przełomowym: Łodzi grozi 

wstrzymanie warsztatów pracy. 
o InTERWEnCJę RZł\DU I NA­ ,......,. Musimy pnedews'zyst1dem rozna- me pra:wie n~)"D1 i aostlawa, prą<b 

czyc, że sprawa usunięcia nas jest całko- PRACOWniCY ftPTEłU\RSCY nie Zlostą.nie ani na chwUl~ prZlel'W~ GISTRftTU. 
Dziś od samego rana w lokalu zwią­

zku ~awodtowego pracowników instytu­
cji uiyteczności publicznej wrzała praca 
związana z.e strerkiem w elektrowni. 

w,i-c'ie przesądzona. Nowi władcy elektro r..nTuuuł DO PD1l11lRCIIl r.~ 
wni poZ'byl5 się nas i _ koniec. UILI uw 1"0 n I w dlniu dzisiejszym stanęlj. do praC1 

- W rej chwili sprawą ZIIlsadniczą STREJKU. ~rsi mO!llterzv oru ktt1lku ,robatn&ów. 
jest umowa główna i kasa emerytalna. Na ręce prezesa zwią7.ku pracowni- M 

Przedstawiciele wielu zrz;eszeń robot­
niczych obradowali nad dalszą akcją 
sirejkową, 

- Powracając do naszej owbistej ków instytucji użyteczności publicznej W dniu dZi:słejs3Ym związek praco-

W myśl wcz'orajszych uchwał, dzisiaj 
tv Warszawie zwró-ci się delegacja, skła­
dająca się z posłów żuławskiego i Złe­
mięckiego da prezydium rady ministrów 
z żądaniem, aby rząd interwenjował w za 
rządzie elektJ'Qwni w kierunku szybkie­
go załatwienia zatargu w myśl postula"" 
t6w robotniczych. 

sprav,'y, to nawet p. wojewoda Darow- wpłynęło p.ismo związku pracowr:ików wników Instytucji użyteczności otrZY­
ski w rozmowie telefonicznej z miulster aptek w Łodzi. w którym pracownicy maI pisemną rezolucję, jaka zapadla. 
stwem zwrócił uwagę, że ma to po- aptek wyrażają gotowość popierania wczoraj w Warszawie na zebraniu de­
dłoże zemsty osobistej, co równIeż 1)0- akcji pracowników elektrowni 7.arów- legatów wszystkich instytucji użytecz 
twierdzłłi przedstawjcjele ministerstwa no moralnie jak i materjalnie. ilOści publiczn(.j. 

- Sam p. UlIman oświadczył, że *>t<* Pracownicy elektrownt warszaw, 
chciał on usunąć kierowników jak się Dziś rano ulica Przejazd z powodu ze ski ej, tramwajów, gazowni oraz kanali 
wyraził - "stołonaczalników". psuci.a k/llbla pOZlhawiooa została prądu. zacji wyrazili gotowość czynnego po-

-. Co do radnego RapaIskiego nie Ja.k nas in!OTm.uj,e dyrekcja elektro- parcia akcji strejkowej elektrowni 
mógł zupełnie dać odpowiedzi, gdyż wni nastąpiło tylko spaleniie się \r!()I'ka. łódzkie!. 
zarzucanIe r. Rapalskiiemu zniszczenie CQ zresztą rUlŻ z()&ta~o naprawionte.. Wysrano róv.'1lłet okólnilk do 38 pQd 

Równocześnie p()stanowi()no w dnIu 
&zl5lie,kzym. atby delegacja związku m­
slytu~ji użyte-cz;n'ości pwbl1c~nej zwróci­
łą się do tych CZłOllków magi~ratu, któ­
rzy są również czł'c)Dkami zar1;ądu elek-

kaSY . przezorności okazało się bezpod-I •• * oddzllał6w zw:iłązków 1..awodowYch w 
stawne, albowiem kasa ta z{jkwidowa- W ~.i5xy'lP cią.gu irJ~rmuie nas dyrek różnych miastacb PoI:kI z wez\\'anil!m 
:lą została w myśl statutu. !.cj.a elelcl.rown.!., ż-e pra·ca wre fuż w try-I do poparcI':' akcji łódzkiej. 

trowni, t. j. do pp. Cynarskiego, Woje- DZI~ ST·AJE RZED SĄDEM MIKITYN 
wódz;kie~o i Groszkowskiego, aby ci ;!la- ~ • 

~~e:l:~:~'~::~ u innych cz10nków xarzą PRDKUR~TURł\ bWOWSKft ZDS~rA,łłł\ SKRz"nA nR 3 TYSIĄCE ZIlDTYCH ZA łłIEPRR\VłłĄ 
Delegacja, która z ramienia rohrrlni- , KDłłflSKBTę PISfiJft - PIDTRD\VSKI ZDSTAL USUnięTY z OKRQGU hWOWSKIEliD. - . 

!~~is~~!;:~:Z~a~:d:ii: : !!~~e,;::::kzó:. w nIUIU.IŻIZYCłł urUACH łU\ST~PI KonfRONTACJA SlłWICKIIU1D z P"STBRłłBKÓWłłl\. 
pr,ac. użyt, pub!. p. Kowah.kiego, oraz ~ 
prz.edsiawkieli zwj'ązków p'olskich, a roia 
nowicie pp. MiSJiaka i Stęborowskiego. 

Konferenc:ja rozpoczęła sIę o godz. 
H-ej i w chwili od,dawanUa. numeru pod 
prasę trwa jeszcz,e. 

Ze Lwowa donoszą: Inięcia "niebezpieczeństwa kompromita-
Z wielką niecicrpli\vością oczeIdwa- cji", grożącej rzekomo państwu. 

ne są przez pl;1bliczność uc!~wały. tn:·bu- Ze Lwowa donoszą: 
oału w spr~wJe konfrontacJl Sawlckwgo Izba radnych we Lwowie 7.atwierdzi 
z ŁUkomsinm.. .. ła wniosek prokuratora o aresztowani'e 

Gdyby Łukomsl~1 nadal uple,rat su: Kalausek. Sprawa została przekazana 
PT;ZY swych zcznamach~ SaW!Ckl zap?- sędziemu śledczemu Czuchajdowskiemu, 
w.lada d~Jsze rewelaCje, ktore m~Ją któremu Kalausek oświadczyła, że istot 

JłlK B~nll STREJK01llfthl sl\omprom:tować Łukomsklego ~ ZWla.,Z nie opowiadała o rozmowach u posła 
n ~8łq wn ku z rolą Jako. odegrał w proceSie Stel- Reicba. ~wiadek Kalausek cofnęła ze-

TRRPJW1UARZE? gera. znania zlożone na sądzie. Obrońca Ka-
Ch.Cl\JC jaknajdokŁadniej u1ustrować Ze Lwowa donoszą: luasct wnIósł b zwolnienie Kalausek za 

. . . . Zeznania inspektora Sawickiego na kaucją. 
obecną sytua<:ję stre)k'ową, redaJkcja piątkowem i sobotniem posiedzeniach Z L d • 
E fi • ' ,~ • d . e wowa onoszą. 

" xpiesu ZWWCl'1a SIę o preze·sa ZWlą- sądu, gdzie kategorycznie obalił naj waż Prottlkulant Piotrowski zostal prze-
zku tramwai'arzy p. KluSlińshlego, który niejszą część zeznań Łukomskiego i niesiony ze swego stanowiska i usunięty 
udz~elił nastęIYllią-cyC'h ill~Ormacj'i: stwierdził, że jego zeznania u sędziego z obrębu lwowskiego sądu apelacyjne-

_ C związe'k tramwajarzy poprze śledczego zostały sf~łszowane go. Zarządzenie to zostalo wydane w 
łk . z;y k' . nikó 1 kt wywołały zam,leszanle w lwowskIch ko związku 

ea ' O'WlIC'l·e a Cję ptra"c()W . w e e 't,o... łach urzędniczych. z cstafniemł faktami, 
wni? W tamtejszych kolach prawniczych 

..- TakI Już t.o na tlIaszem wczoraj- zwracano uwagę, że odłoieni'e posiedze- ujawnlonemi w sprawie sposobu prowa-
. t· • dzenia protokulu przez PiotrowskIego. 

$zem zebraniu postanowiono Wtem nia poniedziałkowego trybunałU znaJuu- Ze Lwowa donoszą: 
. . • • • je się w ścisłym związku z potężnym 

mltC-JSOU muszę zaznaczyć, ze uchwaliLi- wrażeniem wywartem przez zeznania Wśród różnych postanowień, jakie 
śmy narazie poprzeć strejk Sawickiego na s~d. trybunał mial dziś powzi:ąć w sprawie 
dwugodzinnym wstrzymaniem ruchu Najbardziej zaś skonsternowani zo~ konfrontacji, zapadła podobno uchwała 

l lk o konfrontacji Sawiekilego z Pasterna-
tramwajowego i prsc w tramwajowni w sta i ci, którzy za wsze ą cenę pragną, kówna, 

S'rod aby Steigcr został skazany. To też za- Ł l ki S h k 
. ę· . brano się do wyszukania na Sawickiego oraz u ;:oms 'ego z . uc en 'lem. 

Stać będuemy od godz. 10 &'0 U-el starych win i zmyślono historję o jego ••• 
przed południem i od ó-ej do 7-ej popo- rzekomych przekroczeniach służbowych Wczorajsze obrady trybunatu slwń-
łudniu. "Gazeta Codzienna" twierdzi, iż po- czy!y się późnym wieczorem, mimo to 

O ile ten demonstracyjny nasz strejk si~da d?wody o tern, że Sawicki falszy- wszystkich spraw jeszcze nie zatatwio-
. kk' . ł i WIe ŚWIadczył. no, wobec czego dalszy ci~g obrad od-

LJU~ pQS ut Uje - staruemy zupe n e. Gazeta wypowiada przeświadczeni'e, lożono na dzień dzisiejSZY przed posie-
że przesłuchanie dr. Rudki. Łukomskie- dzeniem sądu. 
go. Pasternak6wny i dr. Piotrowskiego Wobec tego dzisiejsze posiedzenie 
całkowicie zbije pretensje Sawiekiego i sądu rozpoczęło się ze znacznem opóź-

Radni Andr~eiak i RapaIski, byli pra~ I zo~tanie op aresztowany za fałszywe nieni~m. 
cownky elektrowni u-sunięci przez nowy I śWJadczeTIle. .MImo to od wczesnego ranka 

. .. '. ... ' .! Zresztą redaktor pisma nIe chce tak gmoch sądowy otoczony był policją, 
ua"ząd ~d~l~hh IIExpręs'()wlI. n.a.stęPUJą"ldtUgO czekać i żąda aresztowania Sa- która pilnowała porządl(u i wpuszczała 
cych wy~asDl1eń: wicki'elto w ciągu 24 godzin, celem usu- na sale o2:raniczoną llość os6b~ 

Napływ publiczności większy niż 
zwykle. 

Wzrost zaciekawienia sprawą tłuma­
czy się tern :ie jak krążą pogłoski w dniu 
d~isiejszym ma zeznawać w charakte­
rze świadka Mikityn, który zapowie­
dz.iał ~ellSacyjlle rewelacje w sprawIe 
zamachu na prezydenta.. 

Ze Lwowa donoszą: 
Jak wiadomo prokura.tor lwowski za 

rządzU konfiskatę "Chwili" za wydru­
kowanie komunikatu w sprawie Olszań­
skiego. Sąd uchylił konfiskatę i 
skazał prok[traturę na zapłacenle 3 ty. 

sięcy złotych, 
jako odszkodowanie dla redakcJi skonfi .. 
skowanego pisma. 

li 

Do ar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku pieniężnym w 

Łodzi dziś przed poludniem obracą.no 
dolarami po kursie 6.12 W płaceniu ł 
6.14 w sprzedaży. Tendencja utrzyma 
na. M,,-terjału pod dostatldlem. Tran­
zakcji dokonano niewilele. 

I PRZEDGlElDA WARSZAWSKA. 
Londyn 29.07 
Nowy Jork 5.96 
Szwajcaria 115.63 

II-a PRIEDOIELDA WARSZAWSKA. 
Dolar 6.11 

Hl-a PRZEDGIEł.DA WARSZAWSKA. 
Dolar 6.10 i pół 
Tendencja słabsza. 

OIELDA ODA~SKA. 
Zloty 87.­

'Warszawa 86.50 
Dolar 5~ 
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Wszyscy na front we", 
wnątrzny, do walki 

Konflikt bułgarsko-grecki w Lidze Narodów. 

z korupcją/ ... 

ZłOdziejskie ręce 1 
oto nasz wróg naj­

groźniejszy. 

SRIłRCJA IYfDRAbłt" PAłł­
STWR JEST nAJWftŻnlEJSZYPJ 

ZAD"NIEIWI CHWIlal. 
Wsz!,stkie wysiłki ekonomiczne 
p6i.dą na marne, jeżeli nie skrę­

cimy karku hydrze korupcji. 

Niema dnia, któryby nie przyniósł I 
W1adomości Q jakiemś nowem wykrytem 
nadużyciu w inSJI:ytu-cjach społecznych i 
paJ1słwOowych, o defraudacji, łapownict­
wie lub zwyczajnej kradzieży, 

Ha prawo, u góry KARAPANOS, deUeqlzł: Grec-U j 

Rada Ligi podczas posiedzenia. Ol 
strony lewei ku prawez: SCIALOJA, 
BRIAnD, DRUMONT, CHAMBERLAIN. 

aSHI I HYMArtS. 
u dołu Marsołf, delegat Bułga,.~i. 

W bankach, kasach chorych, w urzę­
dach poda,tkowych, w inspektorjatach 
szkolnych, w ministerjach, w policji, na­
'Net prokuratorji, wyłażą ręce złOodziej­
skie bezczelnie sięgające po mienie pry_ 1!!1!.!!!fI!tE"Rt!l!~...,~_!~",,~:IjiiM!!lili!l!!!!!!~"!!!~'_~~u~'!!_!!!~Iłi!!1jI!~· "'~!!"!!!ti!!*!M!-!!~iQ!!:,N!ił@iMtA§jiiWMW!!!!!!!!·!!!! .... !!·!!!!.!! .. !a! .. !!·~!&!A!!!!!!!!II!!!!!!!!!~!!!!!'!.!!!!!!!!!!W~' 
watne i państwowe. 

wu~~jg::~:~::~~;ok=::;'\~ 3 godziny w trumnie. CpZrYze~uiedmnll:engireo?IIZi 
-:łu, ktory, jak się okaZU:je, w ciągu 3-ch i fi 

lał. systematycznie przywłaszczał dępo- Sensacyjny eksperyment włoskiego malarza Za 250 lat na kuli ziem-
. .tyTty sądowe. W ternie Wilnie sbją przed k o • b d o 14 800 . ł • 
,ąd~m Ooskarżeni Q ła.powniclwo funkcjo- Signor Manetti jest obecnie na jpopularniejszym s lej ę ~Ie '. mi JO-
nar.jusze policji, a naczelnik urzędu śled- człowiekiem we Włoszech. now ludzI. 
ezego stwiJerd'z.a, ,,że komendant policji Mimo wojen, epidemii i katastroł 
111, Wnna, Ooskarżony Tołpycho, dzieli się Znana jest nam grani,oząca z cudo- jakby chciał zatantOWać wszelkie czyn- ilość mieszkańców na kuli ziemskiej 
łapówkami z podwładnymi &OIbie UTZę- Wll'ością siła fakirów, którzy potrafią na nOości krążenia krwi i padł na wznak jak wzrosła znacznie po wojnie ostatniej. -

dn 'L 'B d' rok za!k·opać się w ziemi aiby potem ~nów rażOony apopleksJ'ą, Sztywne ciało zostało Statystyka wykazuje bowi'em, że co-
l'li: arnl , ar Zlej OipOl'nych urzędnilków dziennie przybywa na ziemi 50,000 dusz, -

zmuszał do uległ'ości pod groźbą usunię- z niej pows1ać, ja'ko żywi ludzie, Nie wie przez le-ka'l"ZY uło'żone w trumnie cyno- p, Ii, Krtibbs z Melbourn zamieścił 
cda ~h z posady, Byłemu kierownikOowi my jednakż'e o tern cudowne.m z,jawls'ku wej, którą z kolei włożoO'o do trumny w czasopiśmie naukowern "Scienta" ob, 
ekspozytury śledczej Zaborowskiemu na nic pewnego, brak nam wszelkich na ten drewnianej, Oddychanie byłOo zupełnie u- szerne wywody na temat, czy ziemi gro 
kazał wręcz pObieranie łapówek. Gdy temat dowodów, niemożliwione Co pół godziny budził go zi przeludnienie, ~arazie, jak twierdzi 

T 'd 'k" lk l'eLar d z'u', Głu h d b ł ! Knibbs, kula ziemska nie wszędzie jest -
przybył do e.kspozytU'l"y nowy kierownik eraz Je na ze wlemy z WS21e ą pe- ,K Z Y ruJą~:, c, -o wy o ~a.a przeludniona, ale dzięki rozwojowi tech. 
taraz sprowadził "swyC'h wsrz.e1lkie ma- wnością, w jaki sposób zwyldy europej- SIę z po.d podwoJnego WIeka odpowuedz: niki, ulepszaniu środków komunikacyj· 
chinacje, cz)"k, byna.jmniei niemagiczny włoch po- "Gotów, dalej". nych ludność, zamieszkUjąca ziemie, ze· 

"Kierownik" zamieszkał u notorycz- tram przy pomocy silnej woli prteleżeć Manetli leżał w dalszym ciągu poz!or- spali się w jedną gromadę, która będzię 
nych zł0d2:iei" pełne 3 godziny pod ziemią, w trumnie, nie umarły, Po trzech godzinach przyby- korzyst~ć z~ wszystkich bogactw zilemj 

()..,.~ , Faikll t' b ł l f1 I t d M d' l Z b b"-" równomlernre. ,-,!""wtada.nia Q dodZliejstwaclt i Ita-~y są nas ępu)ące: Y' y ma arz o o o e lO anu, el rana pUl l.Il!Cznosc W dt bl' I K 'bb 250 1 ł 
t '..n.' M tt' ~-ł" t tak - ł" b' , e iUg o Iczen Ul sa, za ąl 

pownictwie dawnych rządów zaborczych ren YJ:s<Kl, ane: 1 orze.B.. , ze Je5 wy przygo1owa a SIę na me' ylelaką sensaCję ziemia będzie przeludniona i w r, 2165 
tracą swój pieprzyk, wOobec tegOo, coo się trenowanym spOrtOowcem., że potrafi nie- Tłum.y zaległy stację, zaciekawione, czy ilość mieszkańców ziemi wynosić będzie 
dziś dzieje w Polsce, tylkOo, jak Łazarz, przeleżeć pół gOodziny Manefti przybędzie do Medjolanu żywy, 14,800 miljonów, 

Strach o.grania za dalsze losy OJ 'czy- w trumnie i nanowOo zmartwychwstać, czy umarły, Nawet najwię,kszego mi!strza Jeżeli uwzględnimy, że na 24 mjljony 
l . " 'ł h b" , M' mil kwadratowych 7 5 jest przydatnych 

eny, gdy się czyta o wykrytych nadulŻY- ecz, ze CZUJe SIę na SI ac , a y SpOocząo holksu nie przysmowano do,tąd w ,ed)'ola d - 625 ' t· . t . 
odzi 

lO.' , . • po uprawę, , zQpe me les mepro-
ciach i gdy się słucha. powszechnych na trzy g ny w podwoJnej trumnIe cyn nle tak owacYJ Dle , duktywnych, a 10 miljonów mil kwadra-
dziś opowiadań o nadUlŻycia.clt jeszcze lrowej, którą przetransportuje się z Ale- Wszystkich przejmu,je m-eszcz enifu- towych narazi e jeszcze nilepewnych czy 
'li'e stwierdzonych, ksandrji do MedjOolanu pociągiem pOśpie- zjaz,II}u i ciekawości. nadają się do eksploatacji rolnej - wów 

Kiedyś wieszcz nasz, prz.eraż.ony wi- sznym, przebywającym wymieniOoną p'rze Tragan,e znoszą zamkniętą trumnę do czas kwe,stj~ wyży;:rienia za 250 lat 
st.rzeń 'g t h .tod • h" bl'" przedstawI SIę w dosc ponurych bar-

cfmem buntu 'klas niższych i wojny d-omo- w przeClą u rzec e ZlO, awta., przepyc aJąc SIę p1"7JeZ pUl Icznosc, wach, -
w,ej., wzywał "ha.jidamackie rzucić noże, Śmiały i dtziwacmy eksperyment zo- kt6:ra zmierza do pałacu sportu, gdzie ma Knibbs jest jednak optymistą i wyra-
by Carycy w grOlMe 'k.ości nie stał w tych dniach wyk'onany, Dyrektor być dokonane otwarcie wieka, ża przypuszczenie, że polepszona orga-
s.Mdły się z ra,dośd, trup nie pa;rsiknął kliniki uniwersyteckiej i jeden jeszcze Lekarze z zegarkami w ręku każą 0- ~ilzacl~, zwiększona. wydajnoś~ i umie­
~rn1Jech szyd,erstwa". znany lekaTz pełnili funkcję e'ksperlów tw.orzyć trumny: Chwila nie'spokojnego ]ęt~osc pra?y czlO~leka potrafIą wydo-

k h C ł h , h " . ' byc z ZIemI tyle, aby starczyło na wy-
Nie hajdamackie n01Że, tylko ręce :do nau 'OwyC, a y sz;ereg c ClwyC s_en- olCZeklWMl'.ta 1 .. , Łruzarz zm.aTtwychwsta1'e ż"""':vienie 14800 mI'lio' I d 'P ,d-.• d' 'ka 'ęł - ' d ' ł • J ' , • now U ZI, ona 

dziejskie zagrażają nam dziś, Nie naju:d S<aCJl Zlenm ny WZ1 o rown1Je'Ż u zla Manetti powstaJe blady w czarnej py- to człowiek sam udoskonali się i w dzie-
~ewnętrzny i nie rewolucja, lecz kOorup- w Zldarzeniu i zajęło miejsce w wagonie, jamie, ddy na całem ciele, Oczy jego są dzinie chemji mogą nastąpić takie od· 
cja _ tOo najgroźniejsze niebezpieczeń- gdzie widniała przepisowa karta: "Tran- leszcze zam'knięte, stoi przez chwilę jak k.rycia~ że, nieko~iecznite chleb" rod~ąc:y 
stWOo chwUi obecnej, I jeśli Co budzi dziś sport zwłok wraz z konduktem żało- poz.bawiony żyda posąg. Wreszcie prze- Się z ZIemI, będZIe podsta\vą pozywlerua 
" śmieC'h szyderczy" wr,ogów naszych, to bnym". de-ra -oczy, zrywa się gwał,townie, wypi-
wł.a6nie ten obrazrozkłrudu moralne1g,o w Wśród entuzjastycznych okrzyków ja jednym tchem wielki kieliszek konia- ~O °n~k ł Ob k I [h' ... 
p'aństwie, lclóre dopiero się zaczyna. ZlebraneJ na Sltacji pubHczności pociąg ru ku, wychodzi chwiejnym krOokiem z hum ~ WI~L a ~ Ul a DnIU arna w :nalll. 

Co się złożyło na ten oIbraz ponury? szył. ny, siada na fotelu, Jednakże jtJ.l! po upły. 
.Bardzo liozne wpływy i - -dkoliczności, I EksperymenJt się uczął. Manel1i, u- wne dwuch minut zrywa się z sj,edzenia, 
ślady dawnej niewoH i świeży wpływ woj brany w czarną pyjamę, pociC\Jgnął po raz poddaje się oględzinom lekarskim i -olbja­
ny, w której tylu szlachetnych śmierć zna ostatni papierosa, zakrył twarz rękoma śnia eksperyment, Jest najświe'ŻSzym bo­
la zł·o , a tylu nikczemnych na wierzch wy ścisnąwszy przytem silnie pulsy na szyi, haterem pałacu sportowego, 
płynęłO, ciężkie warunki ekOonOomiczne, H 51M Powstał w ten sposób nowy faJkir o spor­
marne, niewystarczające na życie wyna- gospodarczej i Einans.owe; kraju, Wszyst- towy-m zakwju, J.est to niechybnie wieI­
~rOodzenia urzędników: i dyletantyzm lu- kie wysiłki ekonomiczne pójdą na marne, ka konkurencja dla wszelkich popi.sów 
c;łZi dobrej woli, pOw.ołanych dOo Oorgani- jeżeli nie skOończymy z k()rnp~ą, która bokserskich, ciężko i lekko aJtleŁycznych , 
ta~i życia państwowego. dxiś wszystkOo zatruwa. Frukir omacza po hindusku nędzarza, 

Ale nie.ch historyk i socjolog wyjaśnia Nale-ży to s0'bie p0'wiedzieć otwarcie wprawdzie nędzarza - mędrca, Manetti, 
dalsze i bHższe przyczyny panu1j<llce.i dziś i lmrupcj'i wYp'owiedzieć wojnę hezwz.g!ę nowy fakir i nędzarz sŁanie się prawdopo 
korupcjli., Zadaniem pra·sy W10'ła~ na a,larm dną na życie i na ś'mierć, bo jeżeli my ni.e dobnie wkrót,ce bogacz,em. 

"Times" donosi, że rZ4d sowiecki o .. 
tworzył cały szereg placówek konsular­
nych w Chinach. 

W Turkiestan1e chińskim w ml'e~cle 
Urumchi 29 października został otwarty 
generalny konsulat sowiecki. Prasa so­
wiecka, omawiając ten fakt, widzi w 
tem nowy dowód przyjaźni chińsko-so­
wieckiej i przypisuje specjalną wagę o .. 
tworzeniu konsulatu sowieckiego wobec 
tego, że w zachodnich Chinach dotych­
czas egzystowały tylko konsulaty an­
gielskie i afganistańskie. 

1 wskazywać ,groźne niehezp~eczeństwo, skończymy ze złodziejstwem w życiu -:0:-
Tak, nieberzpiecz.eJ1stwo j,est groźne, i pańsiwowem, to te ręc'e złodzl'e'ls'kie , któ 

dZas najwyższy stanąć do waliki stano w- re ze wszys·tkich kątów wychylają ~\ę, 
czcj z tern niebezpieczeństwem. Dziś nie- zaduszą zmartwychwstaJą Pc-lsrkę . 
:na ważniejszego i piln!i..eiszego za,dania, Ja'k w r , 1920 hasłem było: "wszyscy 
}ak sanacja mOoralna państwa. Bez tej sa- na front ao walki z holsz:ewikami!" Tak 
nacji nie Dloże być i sanacji gOosPOodarczej. dziś powinno być ha.slem: "Wszyscy na 

Przy panującem clZliś zł.adziejSJtwie nie front, wewn~tTZny, do walki z korupcją!" 
.000e być ~awd!ziwe:J. n.a,~rawI s}'JŁuacj.i...j ~ ,~ W. 

Prezydent Cootidge za autorytetem rodzicielskim. 
Przemawiając w tyc.h dniach w \Na-/lewat nad zanikiem autorytetu rodziciel. 

szyngtoie na zebraniu .,Stowarzyszenia ski ego. 
młodzie,źY ~hrześcijańsl(iej", w k tórem I -Młodzież dzisiejsza - mówił pre· 
t1~zestmczyh d~legac tego st~:va~zY::ize- zydent Stanów Zjednoczonych - powiJ. 
ma ze W~Zy~t~lch stanów U11JI polnocno na być daleko pilniej strzeżona przez ro._ 
amerykanskłeJ. prezydent Coolidge ubo- dziców, niż to sie dzi'eie obecnie. 
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- ON: ·Patrz, . iak oni się wszyscV spiesz~, . każdy m,~6h 
tylko '0 tern, f)y kogoś os~ukat, okraść •.• Ja, dzięki Bogu, nie jes-
te.,.. talCi, dla mnie pracował jQŻ mór o c;ec... . . 

wwe; 

Krwawa tragedja \tV lBsie lagiewnickim. 

Zatłukł kochankę nil Ś ierć. 
PQc~ul pod ręką sztywne już cialo- począl uciekać w pa'ł! 

nicznym strachu przed siebie • 

. ł~ÓDŹ. 10 listopada. najmnIej pogoni!, cbwycłta uczapo 
Pięćd:z~esięcioletni robotnik Wi'l1cen drzewa i poczęła nią grozić Pietry:­

ty Pletryk ' zamieszkał wraz z swoją kowi. , 
kochanką, Heleną Millerową. przy ul. Nie zważał jednak na ,to. 
Żórawiej nr. 14 u rodzitly Krysiaków. Podbiegi do niej , szyb~o --

Któregoś df1ia Krysiakowie wraz z pochwyciI za w/osy i udarzyl 
Pietrykiem i Mmerową wybrali się do pięścią w skroń. 
Małych Łagiewni.k. - Będziesz mr grozić?. ,...., :wołaŁ Jr-I 

Tutaj towarzystwo spoczęło w le- Będziesz? . 
sie. Raczono się wódką, wobec czego Millerowa mi'lczała. 
nastrój panował wesoły. Pietryk uderzył ją po raz CtrugL 

Po pewnym jednakże czasie, Krysia Jęknęła cicho. Po chwili wyrWała 
kowie. postanowili wrócić do domu. mu się jednak z rąk i poczęła znów u­
Zgoclz,iita się chętnie na to również Mil ciekać. 
Jerowa. Znów ją dogoni't l począł z w1ek .. 

- Chodź! - powiedziała do Pie- sza jeszcze 7.acrekłośclą oldadać pięś-

~ rento wo n: e mi ~~nn aro~own~ Dn~ia[lJ ~ ole i own~ :::~o ~~~h:~~t:, - odpa,' jej cla~:~~z~a ;::~;~ l'OOIi...,-dl Iet..ca 

Rumun Konslanly Tanfu i włoch Antonio Esporlto, Obl1rz~~~e srr~:Cj:~zo -;r:~a:~~a~ó~~~I10- ~:z~~~7~i~t:~ ~:~:~ę:oczął mą bić 
sząc się z ziemi. ~ Zabiję cię! charczał, opanowany 

T oto całe towarzystwo, z wyjąt- bezgraniczną wściekłością. 
wpadli w zastawione sieci policji lódzki-ej. 

ŁÓDŹ, 10 Ustopada. łtwo na wszystkich Hnjach kolejowych i 
K~lkakrotnle donosił już "Express" o dworcach... . . . . 

tak zw. usypiaczach kolejowych, którzy W ak~JI. teJ, wlelką r~wnIez. rolę .ode­
ostatnio na linji Łódź-Piotrków okradli gral~ poJ1CJa l~dz~a, ktora zalę!a Slię e­
pewnego kupca łódzkiego. nerglCZI1le troplemem opryszkow kole-

kiem Pietryka, wyruszyło w powrot- Z piersi jej wydobywały s~ głucbe 
11ą drogę. jęki = 

Jednakie Millerowa wrócib po pew Przestań ... bo zabijesz. 
lecz on nie mktł Utości. 

jowych. 
. Bandy u~ypiaczy k?lej~v.:ych gra~tt~ W tych dniach otrzymała policja 
Ja. na wszystkich. polsl{!c~ IWJach koleJo- łódzka poufną wiadomość, iż przez Łódź 
wreh .. Sprytnemi, .wyrafln~wane~l .me- będą przejeżdżali dwaj międzynarodowi 
toą.aml. qOkO,llYWUJą k~adZleiy mekwdy członkowie bandy usypiaczy. 
?;naCzmelszych nawet sum. Natychmiast zarządzono energiczne 

nym czasie zacickawil{)na tern. co jej 
kochanek robi sam w le~i\e. 

Pietryk zaś Sliedziat ctągle na tern 
samem miejscu. 
~ Chodź do domu, 

nalef!ala Millerowa. 
chodź już 

Bil ją coraz silniej, z c<Jrm; więK$Za 
zaciętością. Z całego ciała broc~yła 
obficie krew_ 

1 warz Jej przedstawiala 
Jedną straszliwą ranę ... 

W chwili, gdy ich ofiara zasypia, po dochodzenie. - Precz! - zawolał. 
Pietryk nie zważal na Ilic_. Bit ją. 

tłukł z zaciętością._ 
zażyciu narkotyku. zabi'erają jej gotów- I oto wczoraj o g-odz. 6 popol. udało 
kę i ulatnlają Się ... Dopiero po pewnym sIę policj'i pochwycić na dworcu Łódź­
czasie, gdy obrabowany pasażer powra- Kaliska dwucb podejrzanych osobników. 
ea do . przytomności, alarmuje poliCję... Są nimi: obywatel l'Ullluński~ 

Obul,'zona podobnym postępowaniem 
Mi~lerowa chwyciła Jeżąca. na ziemi 
flaszkę, którą uderzyła w głowę ko­
chanka. 

Jęki nagle ucichły, lecz Pie­
tryk... bil ciągle. 

Utrudnia to, naturalnie pościg. Konstanty 1 antu i poddany wio 
Sprytne metody tego rodzajU oprysz- ski, Antonio Esporito. Przestraszona swoim czynem po­

czpla uciekać. 

W pewnej chwJłi dopiero, gdy dot· 
knął się zimnego cilała, ogarnął go stra 
szliwy przestrach. 

k6w nasuwają .przypuszczeni>C. iż działa W sprawie tej wdrożone zostało en er-
tu spra wnie zon;'-tnizowana banda. giczne śledztwo, które \vykaże jaką rolę Za nią puścilt się w pogoń Piietryk. 

Policja. wychodząc z powyższych odgrywają ci cudzoziemcy w kIadzje~ Nie uciekaj / - wolal. Począł uci.ekać ... 
\Vczoraj sprawa ta była przedmł()oo 

tem rozpraw sądu okręgowego. 
()rzestanek rozpocz~ła energiczne śledz żach na polskich kolejach. lad. Millerowa nie zatrzymała się jed­

nak. _. -:0:---

Wesoł·y młodzieniec z ancin - Zabiję cię! - groził jej. 
Miłlcrowa wbiegła na jakąś posesję. 

Widząc, że kochanek nie zaniechal by-

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Arnolda skazał Wincentego Pietryka 
na 2 lata więzienia. rias. 

podpisał raz na wekslu p. Henryka Sobolewskiego 
i otrzyma! bezplatnia gąbinet w apartamentach 

Urządu Sledczego. 

-:0: .... -

Transmisje polamaly im rąctJ1 tryby ' znziaźdźyly . 
nogi ... 

ŁÓDŹ, 10 J,istopada. się sz,czerze na to, dowodząc, ze Henry~ li Zy lila TI!D AZ KliT liK I 
Niedawno pojawN się na bruku Mdz- ma zl, b,addz~ rah~y ch~rakrter , by z~o!- n l! IIlin n II • 

~:n1~~,,~so.~njl<, -,mocno pod~jrzanej nymw ~i~;z~~z:~i; ~r:r:~:Y;.h ~:~~;;; NiNO KALECTWA C3. Clłell PłU\COWlłĆ, hECZ 'KaeYHIE ł\1IUą 
Za wsze ubrany banfzo elegancko, w I poczęły SIę psuć. 

nieskazitelnie Sikro,jonem ubraniu, olbra- . P-ienl~dzy było cOTa~ mniej, kol,ed.zy Rząd, magistrat i spoleczeństwo winny się zająć ich losem. 
cał się w sferach, złoŁej mlodzieży, ucho- 1llee~ętnl.e mu pOlŻy;czah, nolens V'oIens ŁÓDl 10 listopada. dla inwalidów pracy, ktlórq ~ powodu ka 
dząc wszędzie za syna bo~atego ziemia- muslał się pan R rozejrzeć za j,akąś po- • leciwa znajdują się w wyjątkowo rozpa--nipa. czy też, pr,zemysłowea. . sadką.., , Onegda-j w s3Jii okręgow~i Irom~sji l' ł·· 

D k k ZWl' n ...11'0' W zaw·od,o,""ych o,Aib'ylo Sl·ę walne CZ lwem po OzenJ11, Wprawdzie scef)'ty-cy s~e-p.tali, że pa-ZH~ 1 naW1ązanym siosun om udało ~"- ., '" . Z L. ł d h 
, H k R .. . H k 'd t ' d k ze·braru'e l'nw"l'-1o' w pracy pod przewo- elurani wZyw<l!ją pos ów ira. nyc rp. JUcz ów,. pan enry " cIągnte sw-e za- SIę panu . enry OWI osac p'osaę a- ~lIlU d d' 1 . 
bk 1 b et h ód I' . d . f ł' d l . h dnictw~m ... , Tomaszewskj,ego. zenia pn~eprowa zerua Sipec;a nej eWl-rQ' l i z nIe, ar ,zo czy~tyc źr' el, a e Sjera 'w Je nel z lrm o ino. ... deucjli inwalidów pracy w państwowych 

k6łk:o je1go bliższych kole'gów oburzało I znów popłynę-ły dni b e-ztt'Qs'kie , wy- Jako re'fere.nt wystąpił s.-ekretarz zvną urzędach pośrednictwa pracy i 'oIhowiąz. 
"i!wwm~1tł9"Mi'W _ . pełni'one zabawą i hulankami. zku p. Warsztac1d, ktMy w d!uższern kowe.go .obsa.dz--enia nimi sta:nowask o cha 

Dwa'zamachy samo­
bójcZfJ. ' 

Wczoraj o godz. 9-ej wieczorem w 
mieszkaniu wlasnem przy ulicy Krzyżo­
wej nr. 14, robotnik 22-letni franciszek 
Gurynda w celu samobójczym nap.il się 
esencji octowej. 

Do denata żawezwano pogotowi'e, le­
karz którego odwiózł go do szpitahl św. 
Józefa w stanie osłabionym. 

WC'zoraj o godz. 9-ej komenda poliCji 
lawezwata telefonicznie pogotowie do 
24~letniej b. służącej, Heleny Żak, na ul. 
Pustej nr. 22, która targnęła się na swe 
zycie, zażywszy jodyny. 

Aż sŁało się... p-rz.emówieniu schar!łktery~ował sytna- raJd-er~e lekkiei pmcy we wszystkich in 
Przed kilku dniami jeden z kraw-c&w cję ~nwaHd~wJ zaznaczając, że, ol~eena _ u- st)"tucjach pańsiwowych, samorządo-­

łódzkich zgłosił ~ę do biura adresowego I siawa czym. Krzyw,clę, szczegol1llJ2 W<1~ wych, Of's_z wLellcich prudsiębrorstwacb 
z p'roś/bą o podanie mu miejsca zarnieSlz, w-om po zaN;ych przy pracy. Następmc przemysłowych. 
kani!a Romana S-o.boll:lwslkiego p-okrzywd~n'1 są praktty!k.ancl, kLónzy po-- Zebrani wzywa)'.., lltlIa:giSlira.1t i "-da 

O' ...... ym .:1. d-;: t 1 bierali mniej's.ze wynagrodzenia podczas "f 'I: 
~.'" awszy ~U1r;s, u tlI1 ~ę . aro, ecz w ipacl!ll:.Ów mieaską, orruz urząd w'oi~wódz:ki, sC'jmik 

ku swemu zdzlW1e-ntu z.nala~ł Slę oko w '] , . i staf1ostw.o. jalk również związki Z/ąwodo 
oko z 1a1dmś nieznanym męż.ozyzną. . Wohec tego., że Ol? e cne u!;ta'\.v-y są ro- we do delegowania przedstawiciell do 

Pod . 1 l .. dl f znoro-dne, aktualna ~est s-prawa u,stan'o- komitetu ~"i'eld nad inwalidattli p'l'acy. 
eJrzewa'dąc 8', usdzme, ze pa' o la- wienia now'C.j uslawy przez sejm, jednak - '.t" 

rą -osZlU~twa, u a:ł. Slę o u1"zęd'U ś!e·dcZIe- wśród posłów robot.niczych za1nteresowCl Z-e1hra.ni wzyw'3Jją ttaikQje rohotnioze 
go, gd:me o powyzszem Zlameł.dował. 't . t b t ł rady m. Ło.dzti do obrony interesów inwali , . "Ule li: sprawą 1eg. 71 y ma e, 

Krawiec ów z~znał, ze przed mU~S'1ą- p. t f. ' ,l-' "'ży dów, oraz wywarcia nacisku, by ma1gli. 
ł ·ł ' et ' . k" b 'k 'O ym re -eraCle wywląza'la Silę v - oJ oj. d 'ł . , ~" ot 

ee.t.n zg OSl SIę. o n1e~o Ja 1.S OS'() nt., w10na dyskllisjl3, p'odczas której pa'z'enu- S'.ra;~ wpI'O'Wa ZJ> w Zycle USUCl:W'y, ",yczą-
ktory przeds-iawlIł mu S1ę za Romana So . l' v l k' S b ot v . kl· ce inwali-dó:w. 
b l k · t'· ł b . W1a 1 pp. {\Jawa s l, Z'll' er.~, n..antews , o ews lego, a nas ępm€ WZlą li rame, J d 'k' M . k'··· W k()ńeu pos'Łan()wiono zwołać wJe~ 
za które z.apłacił 100 zł go.l6wiką a na anę z l, aJ;c1r,ano:",s, 1 '11 lnnl, lJ.?I"zy- z udziałem posłów za trz;v ty'g'o.dnie, fJl.) 
80 łeń h t·ł kI' czem poszcze'go ni mowcy 1 us-trowa 1 ro'z' t·

u 

z ye wys awt w: sa. p.aezliwe poło,zenie inwalidów pracy. 

Po przepłukaniu żołądka, 
t'1O ją do szpitala św. Józefa. 

Gd.y P'l"zyszedł t,e~m pła~ności oka- Os1atoC'z,nie przyjęto re~oluc,ję nasię-
odwtezf.o:- zai-o SIę, te w Lod~l mIestka J~de~ tylko pująceJ treści: 

ROInMl Solbolewslu, lecz ten me Je.s't wy "Zebrani stwierdzają swą zdecydowa Taksówka Iłr. Z1 
stawcą weksla. ną i ~ieZ'łomną wolę proni€nia swych słu- przejechała żonę dozorcy • 

Policja wdrożyła ene1'!~icznc śledztwo sznych praw wbrew szykanom pewnyoh 
. 

Podczas bóJki. wyniik1ern którego był·o Wylkrycie oszu- czyndk6w, oraz g,tworzenia siln.ej orga- Na rogu ulic Andrzeja l Wólczańsk~e} 
sta. niz-acji, H6r..ej z.adaniem będ'de zjedno- przejechaną została przez dorożke samo 

W mieszkaniu przy ul. Przejazd 7. Pomysłowym "ket,peem" okazał s:h~ czerne, obrona i polepszenie bytu lnwali- chodową nr. 21 żona dozorcy comu nr. 
podczas bójki dozorca domu 60-1etni Mi- Henryk R., który na,tychmhsŁ został .... - dów pracy. 85 przy ulicy Piotrkowskiej, Anna GrzeI 
chał WiJchrowski otrzymał ranę ttuczo- resztowany i w więzieniu oczekiwać hę- Z&lbrani wzywa'ją posłówi radnych m. czakowa i uległa obrażeniom głowy t no 
ną dolnej czę~ci ucha. - Lekarz POgO-l dzie dnia wyroku sadu. ' LodZii do ,wszczę,?ia us~lnej akcji, w celu gli', - Lekarz POgotoW1ia. udzielił jej 110. 
iQwiaopatrZNłgo. J. stworz.ema speqalnyoh warunków pra'Cy' mocy • . 
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~~raw[a ~e~tial~~ie~llamd[~U na tnie ~oa~a ~łanlł ~li~ ~fle~ ~I~eml 
Jest nim żebrak, nazwiskiem ondsza)o, któremu Boas udzielił przy'lułku. 
Zbrodniarz usiłował zatrzeć ślady. wle\vając żrącą truciznę do garnka siostry Boasa. 

LÓD1, 10 listopada. 
\V połowie czerwca bieżącego roku 

wielką sensację w Łodzi wywołał be­
stjalski zamach na życie 24-letniego 
Izydora Boasa, pracownika firmy Sze­
welew przy ulicy Andrzeja 7, dokona­
ny przez żebraka Mondszajna, o czem 
sweg czasu donosit obszernie "Ex­
press". 

Szczegóły tej zwierzęcej zbrodni 
przedstawiają się następująco: 

Boas zajmował w składzie wyro­
bów włókielllJlczych Szewckwć!. !,o"a­
dę magazyniera i w ciągu dwuletniej 
pr~cy zdołał sobie zaskarbić sympatje 
szefów i spólpracowników. 

Młody chłopiec miał w Łodzi tylko 
zamężną siostrę, panią Smażanowiczo­

wą, zamieszkałą przy ulicy Traugutta 
nr. 9, z którą jednak nie żył w zgodzie 
z powodu częstych nieporozumień na 
tle materjalnem. 

Z tych pow:odów Boas nie mieszkał 
u siostry, lecz ulokował się w składzie, 
gdzie pracował, jadł i spał, pilnując je­
dnocześnie w nocy towarów w sklepie. 

ratalne spotkaniB z że­
brakiem. 

Pewnego wieczoru, przed rokiem, 
Boas przechodząc ulicą Wó1czańskq, 

zauważył na stopniach bóźnicy 
starego żyda, który wzbudził w nim 

uczucie litości. 
Stary żyd, nazwiskiem Mondszajn, 

prosił serdecznie chłopca, 
ateby wystarał się dlań o Jakiekolwiek 

zajęcie. 

Boas przyrzekł, że zrobi wszystko. 
to będzie w jego mocy, by zapewnić 
staruszkowi utrzymanie i kazał mu 
przyjść do biura za kiąka dni. 

Mondszajn po kilku dniach zja wit 
się w biurze i dzieki protekcji Boasa 
')zef firmy zaangażował go 

w charakterze nocnego stróża, 
który miał spać razem z magazynie­
rem wskładzile. 

Mondszajn znalazłszy grunt pod no­
gami, nabrał pewnej arogancji w sto­
sunku do swego dobroczyńcy, powo­
dując w biurze 

częste spory I ostre kłótnie. 
Boas wracał teraz bowiem późno 

\li nocy z miasta do biura, gdzie spał 
razem z nocnym stróżem i Mondszajn, 
człowiek chory i kulawy 
musiał budzić się ze snu i otwierać 

mu drzwi. 
Na tern tle dochodziło między Boa­

sem a Mondszajnem do zatargów, w 
czasie których magazynier używał w 
stosunku do starca obelrzywych wyra­
z6w w rodzaju: 

- Ty ,kulasie !". Jesteś od tego, 
abyś mi drzwi otwierał, rozumiesz? 

Mondszajn odpowiadał zwykle ste­
kiem wyzwisk ł ndrejednokrotnie wygra 
żal Boasowi : 

- Czekaj, już ja cię nauczę! Smie­
fesz się z mego nieszczęścia -
zrobie cię tak samo nieszczęśliwym! 

Tragiczna noc. 
Boas starał S'iJę o to. by nocnego 

stróża wydalono. Mondszajn wiedZIał 
o spiskach magazyniera i 

zaprzysiągł w duszy zemste. 
Tragiczne rozwiązanie nasta,piło \v 

tIOcy z dnia 13-go na 14-ty czerwca. 
\V przeddzień zamachu (było to w 

sobotę) szefowie fi:rmy wyjechali na 
wieś, powierzając całą czynność w biu 
rze głó\Vnemu kierownikowi p. Cynma 
nowi. 

Boas w sobotę wieczorem prosił ko 
legę Cynmana, 
by zwolnił go wcześnIej z obowiązków 
gdyż mdał pewną sprawę do załatwi e-
nia na mieście. 

Cynman zgodził się i zWolnił maga­
zyniera o godzinie 7-ej wieczorem 

i wtedy widział go po raz ostatni 
zdrowego. 

Nazajutrz, w łlliedzielę Cynman przy 
był o godzinie pierwszej w południe 
do biura. 

Gdy wszedł pa podwórze, 
ujrzał siedzącego przyoknie \tond­

szajna, 
który byt zupełnie spokOJny i nic zdra 
dzał żadnego zdenerwowania. 

- Czy Boas śpi? - zapytał. 
- Jakto? Nie wie pan o niczcm? 

- odrzekł zdziwiony Mor.dszajn.-
Dwa razy przecież posyłałem po pana! 

Cynman zrozumiał. że w biurze 
musiało si'ę stać nieszczęście, wbiegł 

więc szybko do pokoju, gdzie 
przedewszysfkiem ujrzał wybit'! szybę 

- Co się stało z Boasem? - zapy­
tal przerażony. 

- Wzięli go do szpitala -- brzmiała 
lakoniczna odpowiedź starca. 

Cynman, n.ie mogąc v.rydob} ~ cd 
starca szczegółów, wybiegł na dWł)r i 
począł wypytywać sąsiadów o prze­
bieg ubiegłej nocy. 

Od n~'Ch dowiedział się dopiero, że 
o godzinie 7-ej zrana mieszkańcy do­
mu zostali 
zaalarmowani przeraźlłwym Ilrzvkiem. 
wydobywającym się ze składu Sze­
welewa. 

Co mów; Mondsza;n? 
. \Vedług zeznań Mondszajna, 
Boas wrócił z miasta nad ranem. 
Ponieważ było ci.emno, nIe mógł 

zauważyć 
czy Boas przyszedł sam, czy też z 

kobietą. 

Boas spał w drugim pokojU, a Mond 
szajn w trzecim - udał się więc do 
swego pokoju i pofożył się do łóżka. 

Mav.azynier zamknął na klucz 
drzwi od jego pokoju i Mondszajnowi 
zdawało się, że 

słyszał szept rozmowy między męż­
czyzną i kobietą. 

Po pewnym czasie Boas oznajmił 
mu, że wychodzi na kilka minut, wobec 
czego prosił, 

by drzwi od sieni nie były zary­
glowane, 

gdyż miiał zaraz wrócić. 
Mondszajn zgodził się i słyszał jak 

ktoś wyszedl - potem zasnął. 
Nagle zbudził go ze snu okropny 

krzyk: 
- Ratujcie !... Palę sIę t ... 
Zerwał się więc z łóżka i wbiegł 

do pierwszego pokoju, gdzie ujrzał 

Boasa, stojącego w płomilennach przy 
otwartem oknie. 

Ręka zdradzila zbrod-
niarza! 

W lokalu, w którym dokonana zo­
stala straszliwa wrodnia, znaleziono 
skorupy dzbanka, z którego zbrodniarz 
wylał kwas siarczany. 

Dzbanek ten był własnością siostrJ' 
Boasa. 

\VyfonNo się więc przypuszczenie, 
że siostra wslmtek zatargów z bratem 
umyślnie 

namówiła służącą do wykonania po.. 
twomego czynu. 

Okazało się jednak ... że przed kilku 
miesiącami przed zamachem pani Sma 
żanowiczowa posłała Boasowi w tym 
garnk.u mleko i garnek ten został w 
składziJe. 

Mondszajn dla zatarcia śladów użył 
naczynia siostry do wykonannla mor­
derczego czynu, sądząc, że uda mu się 

zmylić czujność władz p·)licyjnych. 
Tymczasem w czasie przeprowa­

dzor.cj konfrontacji w szpitalu, gdy 
Mondszajn w rozgorączkowaniu uniósł 
rękę do góry, wywia:l '\\ er!. polleji za· 

na jego ręce ślady spalenizny. 
Mondszajn tłumaczył się tern, że 

hiedyś sparzył się przy sall1Q'\,varze. 
Ody dowiedziono mu, że 

", b · J- ... • sa to ślady po kwasie siarczanym, 
" i O zro lfa sfuzqca twej wyraził przypuszczenie, że oparzył się 

· t '" SIO S ry.... pewilie w czasie rat~lwal1ia B(·~sa. 
Boas zeznał Cynmanowi w szpitalu, Na zasadzie tych posZlla'k M-ondszi.aj. 

na areszt'Owano i dziś stanął on prZJed 
że wrócił do składu późno w nocy. 

Dłu20 czekał przed drzwiami. łódzkim sądem okręgowym. . . 

Na parterze w pierwszym 
ktoś 

Mondszajn nie otwierał mu drzwi. O godz. 10-ej pod eskortą pol~C}a!1. 
p()lw~u. Po długim oczekiwanilU Mondszajn Łów wprowadzono na salę zbrodmarza. 

I zbudził się i Boas wszedł do składu. I Jest to człowiek niski, U!brany ~o eu-
krz!/czał nieludzkim głosem, 

ratunku! 
wołając Położył się w drugim pokojU na ropejsku. Dużą łysinę okala1ą SIwawe 

stole, jak zwykle, zasnął natychmiast i włosy. Niezwykła bladość zdradza stan 
Po chwili usłyszano brzęk stłuczo­

nej szyby, aiężkie żaluzje uniosły się 

szybko do góry i 
w oknie ukazała się ludzka postać w 

płomieniach. 

Wszyscy lokatorzy v..rybiegli na po­
dwórze. 

Stróż na płonącego zarzucił worek, 
dzięki czemu zdusił płomienie. 

Dopiero teraz skonstatowano, te 
żywą pochodnIą, wzywającą rozpacz­
liwym głosem ratunku - był bydor 

Boas, 
który ze zwęgloną twarzą padł nie­
przytomny na ziemię. 

Zawezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe. które odwiozło nieszczę­
śliwą ofiarę wśród strasznych męczar­
ni do szpitala. 

Nowyapa­
rat lotni­
czy został 
zbudowa­

ny przez 
drukarza 
węgler­

skie!!o, Ko 
lonana.llu 
stracja na­
sza przed­
stawia wy-
nalazcę, 

który de­
monstruje 
model no­
wego apa-

ratu. 

potem już nie wychodził, silnego zdenerwowania. Mond~jn cho 
Obudził go ze snu elzi o kuli. 

okropny ból, zdawało mu się, że cały 
płonie. 

Otworzył oczy i z piersi wydobył 

mu się 
przerażliwy okrzyk bólu. 

Ujrza łnad sobą pochyloną twarz 
żebraka - Mondszajna, który szeptał 
mu do ucha: 

- Palisz się!... To zrobiła służąca 
twe; siostry! ! ... 

Boas skowytał z bólu... Wszystko 
się na mm paliło.. K\vas siarczany 
wy tar mu oczy - nle nie widział.. 

Po omacku dobrnął do pierwgzego 
pokOjU, podniósł żaluzję i nieprzytomny 
padł na ziemie ... 

Po wprowadzeniu przybyłych świad· 
ków okazalo się, że wielu z; nich brakuje, 
nie przszedł równieIŻ ekspert, wobec cze­
go 

sprawę odroczono. 
Oskat"Żónego wyprowad1JOno z sala. 
Na schodach S3,dowych odbyły się 

tragiczne sceny. 
Boas miał twarz oIbandaż'Owaną aż do 

ust. Stracił zupełnie wzrok. Nic nie wi­
dzi. Nawet na odsłoniętej dolnej cZQści 
twarzy zanć jeszcze wyrainie ślady spa­
lenizny. 

Nieszczęśliwą ofiarę prowadZlili pod 
rękę szwagier i siosŁra. 

Zbrodniarz wyszedł pierwszy, za nim 
- Boa·s. 

Gdy znaleźli się na schQdach, Boat 
krzyknął rozdzierającym głosem: 

_ Gd:zie jest ten Z'brodOJiarz!.., O gdy 
bym mógł go z.oIbaczyćl. .. Rozszarpałbym 
go na kawałki!. .. Pławiłbym się w je.go 
krwi!. 

Mondsz'tajn stojąc o pię.tro niżej, SpDl 

rzał w górę i twarz mu zbladła z wiel­
kiego SJtrachu ... Bał się, że Boa'sowi u.da 
się wyrwać z rąk, przytrzymującej go 
siostry i szwagra. Z1brodniarz nie spodzie 
wał się, że nikczemny jego czyn pocią· 

gnie za SCl'bą ta:k fatalne skutki... 
Tymczasem Boas nie mógł się uspo­

koić lamentując coraz głośniej: , 
_ Poco go spoikałem wtedy prz~ 

bóżnicy? .. Pooo tam pozsedłem!7 .... 
Okropna ta scena wzruszyła wszyst~ 

kich obecnych do tego stopnńa, że nie· 
które kobiety wśród pulblicz.n.ości pła· 

kały ... 
Go.asa dorożką odwieziono do d·omu. 

_ret-
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Hranina nu iolhmer JO~ laflBtem kra~lieiy. 
łłiebywały skandal Ul slBrach arystokr. niBmiecKlej 
Hrabina była kochanłią wysokiego komisarza policJi. 

Dnia 5 listopada rozpoczął się w Ber- do winy, na co oskarżona, podobnie zre­
linie przewód sądowy przeciwko hr . .E- sztą, jak w czasie śledztwa, stanowczo 
linorze von Botruner. Już o godz. 9-ej zaprzeczyła. 
przed pOtudni'em zebrała się w sali ogro- Komplikuje jeszcze sprawę podejrza­
mna ilość Ciekawych, w tern przeważnie ny stosunek hrabiny do kapitana policji 
przedstawiciele arystokracji, wyższej I Ueftera i to, że okradziony prezydent 
biurokracji, świata finansowego i t. p. sądu R~eck wcale nie czuje się poszko-

Wprowadzono oskarżoną, osobę mto dowany i nadal utrzymuje stosunki przy 
tlą jeszcze, przystolną blondl'nkę, która jadelskie z Bothmeraml. To też państwo 
weszła na salę ni'eco zmieszana i usiadła wkroczyło tutaj w sferę interesów in­
na ławie oskarżonych tak, by uniknąć tymnych i wywlokło sprawy i brudy, 
spojrzeń licznie zebranych znajomych i które skądinąd nigdy nie wyjrzałyby na 
-ciekawych. Jest to kobieta 34-letnia, zna światło dzienne. Hrabina stanowczo wy­
na w swoim czasie na dworze pruskim, piera się jakiegokolwiek stosunku z ka­
przeciwko której śledztwo nagromadzi- pitanem liefterem i twierdzi; że była to 
lo ogromny materiał obcif!żający, pole- tylko ścisla przyjaźń. W toku rozprawy 
gający jednakowoż po najwliększej czę- przyznaje się hrabina, że całowała Hel­
ści . tylko na podejrzeniach. tera nawet w towarzystwae męża, po-

\V sierpniu zeszłego roku skradziono magała mu też nieraz w kłopotach ~nan 
w mieszkaniu prezydenta sądu Riecka, SOWyC~. . . . 
zamieszkałego w Polcynie cały szereg . Duz~ wagi l og~lne :"sp6.łczucre bu­
rzeczy w czasie, kiedy prezydent bawił dZI m~łzonek oska~·zon~J, męzczyzna ele 
zagranicą. Klucze do mieszkania znajdo- ganckl, blady, pOllIew~z z t~udem tylk? 
wały się u żony portjera Badury. Drugie odrato:va!10 go P? uSltowanlU sam?bóJ­
posiaqała hr. Bothmer. Pewnego dnia s twa" JakIego chCIał dokon~ć na. wla~o­
zauważyła Badurowa brak w mj'eszka- !ll0śc.o skandalu, którego osrodkiem Jest 
niu dwu dywanów perskich i kilku ma- Jego .zona... . 
łych waz kryształowych. Pobiegła do Plsm.a zamIeSZCZają o~brzymlle . spra­
hrabiny, ta jednak zabroniła jej stanow- wozda9la, zwłaszcza pisma . lewIcowe, 
czo wspominać o tern przed kimkolwiek dla ktorych . skand<;tl w arystokratycz­
Badurowa uczyniła znak na drzwiach, nych kolach Jest poządaną gratką. 
lecz po 2-ch dniach zauważyła, że znak :· .. .f~,~.,u'~,~.,U:'~,~,~,'- ~'I/.I! ~'I/" ~'u'.~ 
"rzesunięto i jakkolwiek drzwi domu by (~~ ... ",'6 {fA'" ." .. "4'" "A ...... "e'i7A" if~'"4n.", ~.,. "'.~ 

ty zamknięte, jednak zginął znowu cały CZYTAJCIE 
szereg kosztownych rzeczy. 

Przed łygodnBem 
zawalił się w Pa­
ryżu wielki dem 
mieszkaln~. Pod 
gruzami śm:erć 
znalazło kilka­
dziesiąt os6b. 

MMA44··' w·, MA'W'Q'95'M*8·.· 

Adwokat - autor 
l tym razem hrabina nie zawiadomiJla 

t'olicji. Po powrocie Riecka znowu zgi­
nęły dwa puhary ze skrzyni, do której 
klucze znajdowały się w posiadaniu hra­
biny. Są jeszcze i inne poszlaki przeciw­
ko oskarżonej. Tak np. kazała ona usu­
nąć odciski palców, 'akie zauważono na 
~tole u R.iecka. Pokazało sirę, że posiada­
la długi, za które musi płacić wysokie 
procenty, w ręku policji znajduje się nad 
io list, jaki hrabina wystosowała do 
Riecka, list pisany z powycinanych liter 
gazetowych. Dwa dywany perskie, jakie 
r:zekomo kupiła , od handlarza, okazały 
się własnością Riecka. Nadto pewien u­
rzędnik kryminalny przyłapał hr. Both­
merową na tem, jak odrzucała pakiet ja­
kiś, owinięty w papier gazetowy, w któ 
rym znaleziono jeden .z puharów, skra­
dzionych u Riecka Stwierdzono nadto, 
że pewnej krawcowej sprzedawała hra­
bina obrusy, pochodzące z mieszkanila 
z tego samego źródła. Jest nadto cały 
szereg innych dowodów, których tu wy­
liczać nie będzi'emy. 

planu uzdrowienia AngIJi wytacza proces Q plagjat 

..lluIflawana ReDH~Jjł~". Przed kilku dniami Odby~:~i~t~~nWI:tó~::y~::V~l adwokat łfarold Duncan, 
dyme sensacyjna rozprawa sądowa. w oskarżając angielskiego ministra handlu 

-; w h'··.*h?RłU?W.ilWłidii*".'*it.HS·SS ....... iSiIiCPiiit1U i'§?M9ti!f --== sira Cunliffe o plagiat. 

We Wied­
niu otWqr­
to w ·tvch 
dniach -wy 
stawę ze-
gar~~ów, 

która za­
wleram.!n. 
kilkadzie-
siąt nie­
zwykle 

cennych 
chronome 
trów o hi­
storycznej 

W r. 1919 mr. Duncan złożył mi'nt­
sterstwu projekt uzdrowienia stosunków 
przemysłowych i handlowych w AngIjL 

Projekt opracowano do najdrobniej­
szych szczegółów i podczas rządów libe 
ralnego gabinetu, stosowano się ściśle· 
do pomysłów adwokata. 

Autor miał otrzymać w nagrodę za 
swą pracę i.ntratne stanowisko rządowe. 

Obecny minister handlu, sir Cunliffe, 
przeprowadza w dalszym ciągu plan sa­
nacyjny Duncana, ale o nagrodzie dla 
autora - ani myśli ... 

Na wstępie rozprawy przewodniczą­
ty zapytał oskarżoną, czy przy.żnaje się 

wartoścj. 
Sąd, po dłuższej naradzie,· odrzuci> 

skargę adwokata Duncana, 

I 

..... -
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\Vyjął z kieszeni klucz i otworzył Wyciągnęła z torebki plikę bank-
drzwi. nOLów dolarowych i wyłożyła nastół. 

- Skromnie tu bardzo - rzekł, za- ' - Licz pan ... 
ralując lampę gazową - lecz niemniej - Są dwa tysiące? 
miło... - Tak... Może pan przeliczyć. 

Zachi'chotał drwiąco. - Nie... ·Wierzę pani... 
- Pani może to nie odpowiada... MówI~~c przyglądał się jej uparcie 

Taki luksus z pałacyku przy ul. Piotr- jakby chciał ją pochłonąć wzrokiem. 
kowskiej. czy nawet. .. Gdańskiej w po- BanImotów, które mu rzuciła na stół. 
równaniu... nie dotknął nawet. Spuścił głowę na 

- Milcz pan -przerwała ostro -- piers~. jakby się nad czemś głęboko ZiJ.-

- Podły!' - wycedziła przez za- Osobnik szedł obok I1rej z lewej n.i€ przyszłam tu, by słuchać pańskicb stanawiat Vhcszcie podniiósł ją i 
t.iśnięte zęby. Nie oburzył się. Polo- strony w dość znacznej odległości. drwin. zwrócił twarz ku Lizie. 
tył tylko palec na ustach. Była z tego niezmiernie zadowolona. .- Dohrze, dobrze - uspokajał ją Wygardowa omal . ni'e krzyknęła 

- Ciszej, proszę pani ciszej ... Poco Przy rORU ulicy 6-go Sierpnia przysta- -'- niech pani spocznie, proszę, o to, tu głośno z przerażenia, spojrzawszy na 
~mi ]miją o tcm wiedzieć? !lęła i skinęła ręką na taksówkę. na tem krzesełku, zaraz będe do dyspo wy:~rzywi:one w potwornym grymasie 

Zaśmiał się z własnego koni:epttt. - Wschodnia Nr. *i'l< - rzucił mei zycji pani.... rysy. Oczy jego, jakby bardziej jesz~ 
f)ij"c się rękami po udach. czyzna szoferowi adres. Podszedł do małej szafki, stojącej w cze wpadły w głąb, świeciły ~ię fos· 

Potem nagle spoważniał i rzekł: Auto ruszyło z mi·ejsca, przebiega- kącie pokOjU i począł szperać w papie- forycznym, ni,esamowitym blaskiem. 
- Niechże się pani decyduje, bo już jąc W szybkim tempie ulice miasta i rach. Wargi jego wydawały się jeszcze bar 

cukiernie zamykają... z:ttrzymało się przed trzypiętrową o-I \V pokoju unosiła się f)oPl'ostu woń dziej grube. Były rozchylone, a poza 
Podniosła sIę zdecydowanym ru- drapaną hmienicą na Wschodniej. wilgoci. nl'emi widniały żółte, popsute zęby. 

ehem. Towarzysz Lizy pOCiągnął kilka- Liza zdjęta woalkę. Raziła ją n!e- Przez całą twarz przebiegały co chwl-
- Chodźmy... krotni'e za rączkę \.visz<łcego dzwonka. wymownie ta gęsta zasłona, przylega- la gwałtowne drgawki. 
\V oczach ml;żczyzny mi'gnął zło- Po niejal<im czasve rozlegly się w bra- jąca szczelnie do twarzy. Odetc1męta Uza instynktem kobiecym zorjen-

"'Tcszczy plomień. Nacisnął głęboko mic ci{fżlde kroki dozorcy, a potem z ulgą. Wreszcie osobnik ów podszedł ~owała si~ \V lot w sytuacji. Zr ozu· 
xape1usz na czolo i poszedł za nią. z)!,rzyt ot\vicranego zamka. do stotn, poloźył na nim jakąś paczkę, miała, jakie zamiary zbudzHy się w 

Ody znale~m się na ulicy. Liza obej- Kamienne brudne schody... Liche owiniętą w gazety. głowie tego ohydnego karla. 
rzała się niespokojni'e dokoła, chcąc ~w'a(elko lampki naftowej peza na Vlyciąg'l1ęła po nią łapczywie rękę. Czekała ataklI... Zupełnie spokoj-
stwierdzić, czy niema tu kogoś ze zna· śc:anach. Odsl!nął paczl<e na bok. nie... Tymczasem on podszedł ku niej 
Jomych. Nie dowierzała widocznie ge- - Jesteśmy - rzekł nagle męż- - Zaraz, proszę pani, na wszystko \Volnemi krokami. Ni'e spuszczał wzrG 
słej woalce, która zasIaniala całkOWi-I czyzna, zatrzymując się przed jakiemiś mamy czas ... Przedewszystkiem... ku z jej twarzy... (D. c. n.), 
::ie rysy jej twarzy. drzwiami. . Zrozumiała, o co mu idzie. 
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Dziś i dni nastą ;; nych I Chluba kinematografii l litetatury trancuskiej. .' Dziś I dni następnychl 

II 

Połę!., drsmlłt sen~llC'ylno ·satonowy w 12 AKTACH (2 ser,e razem) wdłg. słynnej powieści znakomitego pl$ar2;8 francuskiego Pierre DecourceUe'a. 

6lóWH2 role odtwarzają: 

G 

paml~tna ze swych 
występów w Lodzi 

l"eHe Guilbert. premjowana p1t:k­
nośt francu~k8 

.Gj a leli" I znany karni k _.Co. 
. medle Fran~aJ$e' 

3 n 

Role dwóch malców odtwarzają nalgroł- Jeaa "orest i LesJie haw. 
niej aj konkurenCi JAl,;KA COOGĄNA 

_ s -_ 

Orkiestra symfoniczna 'pod dyr. p, LEONA KANTORA. 

G. Signoret. 

'""" - . 0 

Początek o godz. 5 .. ej po pol. Początek o godz. 5-ej po poł .. 

::::s . 

GR ND-KINO Bożysme mę!czyzn i kobieł. Martenie mlodzieiY. . w niezr6wnanym fłlmie p. t.: 

fł eodwołaln le ostat. 3 dni 
Początek o S-ej. Ostatni seana o ł().ej TO IX 

" 
ZE ' 'O " 

Wielkie arcydzieło produkcJi polSkitj. 

,,I a i ~ m n i [ e [ y t a ~ ~ li war H a w ~ k i e j" 
Wspaniały dramat w 8 aktach podług powieśd 

. CiabrjeJi Zapolskiej "TAMTEN" 
w rolaeb glównych: 

Dz·ś wspaniały program! (łJl\ICBhbD-PRLlńsKR, malKA, JDZi1F \V~GRZYłł TEODOR RObAłłD i Ib. 
Orkiestra pod kierunkiem p. Qoldlusta. 

oJ, .... , • ..~. '. _" •• /'" ~.'" '. ",' -":1"" ... _ 

~lii 'i ~ni OBU DnJ[~ , , I 
Najświetniejszy film produkcji 1925 - 26 

z s:rampańską 

~~~~~: OSSI O W LDA 
w 10 a:dach 

. w roli tytułowej. . 
Początek o godz. 5-eJ. Ostatni seans o godz. ID-ej wieczorem. 

~LA FILHARMONJI - Narutowicza 18 

NIEDZIELA, dnia J5-go b m. o go d:&. 8.80 wlecz. 

LEO BELMONT 
wygłosi odczyt na temat: 

,,~~Y[~~la O~~ijrienia IU~li n~ewinny[~" 
(Bejlisjady, Dreyfusjady j inne" jady") 

.. 

Bilety sprzedaj e kasa FillTarmonJI. 

OGŁOSZENIA do wszystkich pism po 
cenach zniżonych 

PHOSBY B REKURSY do ':f:d~ich 
TŁUMACZENIA aktów i korespon-

dencii w 6 ięzykach 
pod kierunkiem H. Kęplńskielto 

=== PIERWSZE W POLSCE = 
BWRO 'NFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana Bln" TEL. 20-62. 
Ni 40 " r ~ o ~od"" ... ch blu.owych 

2-62 j 37~ 

NA RATY! l ugłoszeoia drobne 
Kto raz kupi, 1~.J.51Jl 

napewno ~a· ! a 11 ~ 
pf'otegu e Suka 

I swo,ch zna ..... :RIPU 
I jomycn. .... 

Manufaktura. t::) t'tenografji. wyuczlI 
Ua1anlt'rja, ~ Il wszystkIch b~z. 

ci firp.n ll i ołaln1e. hłownle: 
~ Ch us't ld ~ Instytut Sleno ra-

f-- Kapy. § flczn v, Warszawa. 
Biale tov. alv. C. Mokotowska 39. 

"KREDYT" 994 30 
NAWROT 15. 

róg Sien"- A
n!lJik udz iela lekcji 

ar g els kie(o. 
Z!lło stl"nia pr szę 
składać do admill. 
pod .. Anglik ' . 

4156 
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Rozciąć wrzód profesjonalizmu, 
zanim jego gangrena zarazi cały organizm 

sportowy Łodzi. . .., 

Praktyki z do~hodami ~ meczó.w, ~t?~?wa~e, ~rz~z 
Ł ISO. wymaga lą natychmiastoWej rewIzJI l WY.JasnlenJa 

Już od dłuższego czasu, bo prawi'e od tajemnicą i w gronie członków zarządu 
k . d l '1' .. . d Ł T S O Ł.Z.O.P.N.. wobec cze2:O tenże zarząd tO u, t. J. o C lWl l przeJscla o . . . . ~ 

.,pierwszego" łódzkiego zawodowca Mil winien tę ważną nad wyraz kwestję mia 
{}ego, po mieście krążą UjjOrczywe po- rą swej powagi potraktować, czem za- 'I 
l?;łoski o dzieleniu dochodów uzyskanych służy sobie na ogólne uznanie i wdzięcz 
z meczów, rozegranych przez l drużynę ność całego polskiego świata sportowe-
Ł.T.S.O. pomi,ędzy jej graczy. go. 

Wprawdzie Milde zostal oczyszczo- Podkreślamy, że zagranicą jesteśmy 
ny z czynionych mu zarzutów kosztem jeszcze bardzo mało znani, a jeżeli tak, 
dość ciężkich ofiar, poniesionych przez l to pod względem zachowania się i etyki 
inne kluby, w postaci dyskwalifikacji ich sportowej, zarówno na boisku. jak i po­
członh:ów. przyczem nasuwa się pyta- za niem, zagranica zna sport polski z naj 
nie, czy i tu przez pomyłkę nie zastoso- lepszej strony. To też często słabe wy­
wano maksymy o powieszeniu kowala niki naszych drużyn na boisku traktowa 
za winy ślusarza. Nie mniej jednak fak- no zawsze z pobłażaniem. a podkreślano 
tern jest: rycerskość, etykę sportową i dyscypli-

że, przefście 1\liłdego odbyło się w nę, co w rezultacie równoważyło w wy­ Z MECZÓW WIEDEflSKICH. Vienna - RudolfshUgel 1 :1. 

d~ćug~~wyipn~~kqon~pn~ n~~hip~~zymywalo~wkopols~ -_~-~§~M~~~~~~~~!D!m~$~~~.~!!~~~~-!-!6~N~~~~~~~~~~~;~4!5~~~ 
widziany sposób z klubu, w którym się sztandar sportowy. Tego momentu nie ~ 
gracz grać nauczył dla klubu" z którym wolno nam lękceważyć i za żadną cenę 
go przedtem nic nie l.ączyło. nie dopuścić do narażenia na szwank do 

że I-sza drużyna L.T.S.G. zbyt czę- brej sławy ~ czystego imienia polskiego body łamią się i łODnieją. 
sto spotykana jest w stanie nietrze2wym sportu. 
a nawet awanturującą się, co w obec- Teraz glos mają nasze władze spor­
nych ciężkich warunkach daje wiele do towe, gdyż na nich ciąży cała odpowie­
myślenia; dzialność. Winne one zatem zabrać się 

że I-~za drużyna ~.T.S.<? sta~a s!ę natychmiast do pracy i sposobem chi­

Berlin chce zagrać z Wiedniem, lecz na przeszkodzie 
stoją podatki, a nie jak dotychczas profesJonalizm. 

przytułkIem dla panow, .,kt?rzy ~I~dzle rurgicznym, jak to czyni odważny i zde- Odczuwany bardzo przez austrj~c­
dotychcz~s. "b~z p~mo~y. me gralI I dl~- cydowany chirurg z lancetem w ręku kich zawodowców bojkot ze strony NIe­
tego .~lasme mgdzIe mIeJsca zagrzać me rozci-ąć i zoperować ten ropiej"cy wrzód miec które prócz anglików, żadnych za­
mogli,. " . Opinja publiczna wymaga ~świetle wod~wców nie uznają i grać . z nimi nie 

l wreszcl~ fa~dem Jest, ze długołetm nia tej brzydkiej sprawy, a nas ucieszy chcą, ulega powoli odprężeniu: Pier~sz~ 
ez~?nk0':Vie . l dZlałac~e Ł. T.S.O., ?ra~ najbardziej to, jeżeli krążące o Ł.T.S.O. kroki w tym kierunku poczymł berlmskl 
naJzyczllwsl zw,0lennJcy .. :rurnve.re~nu tak przykre i uwłaczające mu pogłoski Z.P.N., nawiązując z Wiedniem pertrak-
SWOI!!! ~y~om. m~ pozwalają nalezec .do okażą się nieprawdziwemi. tacie, które wzbudzłty w "Wiedniu nie-
sek~J1 pIłki nozr:eJ Ł.T.S.O., ~pisuj~c Ich Sportowiec. kłamaną radość. 
~~l~~~re~h sf~Uj~~7 z~y~Oł;to:~~, ktorych r::EW!!W!if~,!4\!!tF*~~!!m~fi~*j!,..!!!.!6iiSIiI!iiW~~.~rwm~%">&~~W!!!!!!!!.!'*~!!d!!! .. f!!.~ .. ~&!!!!~i '!!!M8!!!!!!!!!W!!!. 

Te wszystkie i wiele innych pogłosek 
stawiają l-szą drużynę Ł.T.S.O. i jej kie­
rownictwo w świetle, które zwłaszcza 
przed mającem wkrótce nastąpić wyjaz­
dem na turniej zagraniczny, w imię czy­
stości i dobra polskiego sportu nie mogą 
pozostać w obecnym stanie. 

Delegaci polscy na tereni'e między­
llarodowym byli pierwszymi bojownika­
mi czystego amatorstwa w sporcie pił­
karskim. I dlatego właśnie nasze druży­
ny, które zamierzają honoru polskich 
barw na tym terenie bronić, muszą nam 
dać pełną gwarancję i pewność, że pol­
skliemu sportowi wSfydu i hańby nie 
przyniosą. . 

Wyniki zagraniczne. 
liedeń, 9 listopada. 

finał o puhar: 
Amatorzy - Vienna 3:1 (2:1). 
Widzów 12 tysięcy. 
tlakoah ~ florisdorf 2 :2. 
Wacker - Internacional 6:0. 
Sportklub --"- Sportf.reunde 10:3. 

. 

Praga, 9 listopada. 
Unron Żiżkov - Rapid 3 :2. finał o 

mistrzostwo amatorskie Czechosłowacji 
Sparta - Vrsovice 3:2. 
Slavia - Cechie Karlin 8:1. 

Paryż, 9 listopada. 
Victoria Żiżkov - Red Star 5:1. 
Lewsk (mi!strz Bułgarji) -- Stade 

francais 2 :0. 

cją Szwajcarji i Austrji przyniosły zasłu­
żone z~cięstwQ szwajcarów w stosun­
ku 2:0. 

WĘGRY - Wł,.OCHY 1:1 (1:0). 
Budapeszt, 9 listopada. 

Międzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie reprezentacji Węgier przeciw Wło­
chom zakończyło się wynikilem nieroz­
strzygniętym 1:1. Mimo ulewnego desz­
czu zawody ściągnęły przeszło 18 tys. 
widzów. Sędziował p. SIavick z Paryża. 

FRANCUZI BIJA ANGLIKÓW 
W RUGBY. 

Paryż, 6 listopada. 

Tej gwarancji, zwł'aszcza w obecnym 
składzie i stanie, drużyna LT.S.G. dać 
nie może, wskutek czego odpowiedzial­
ne wobec społeczeństwa i honoru naszę­
go sportu czynniki Wlinny sprawę do-
kładnie zbadać i na podstawie stwier- SZW AJCARJA _ AUSTRJA 2:0 (O :0). 
dzonych faktów, z udzieleniem zezwole-

W Colombes odbył się mecz rugby 
między drużyną francuską ,Racing Club' 
a znakomitym klubem angielskim ,Black 
heath", w którym gospodarze pokonali 
anglików w stosunku 24 :8. 

nia na wyjazd odpowiednio postąplić. 
Przytoczone powyżej zarzuty sekcji 

piłki nożnej Ł.T.S.O. nie są bynajmniej 

Berno, 9 listopada. 
Odbyte tutaj zawody międzypań­

stwowe piłkarskie pomiędzy reprezenta -_t 'GWM4AAM& ri#§§ł*IftilN8.iii§WJfMWQW>;NM!il"1!&i&SiJWi 

Piłka nożna w więzieniu. 
\iI Anglii piłka nożna 
jest łak spopularyzo­
wana, iż w niektórych 
więz~eniach, władze 
wi.~zśenrle pozwalają 
korzystać z tego spor-

tu przestępcom. 

Wiedeń przesycony jest imprezami 
J)iłkarskiemi, z których tylko pierwszo­
rzędne mogą na odpowiednią frekwencję 
pUbliczności liczyć. Słabsze zaś, które 
jednak w Niemczech należałyby do inte­
resujących, w Wiedniu kończą się fia­
skiem. 

To też zawodowcy Austrji mogliby 
w każdą niedzi1elę kilka drużyn ekspor­
tować zagranicę, czemu jednak zamknię 
ta granica Niemiec stała na przeszkodzie 
Przeszkoda ta, jako nierealna zaczyna 
pękać. 

Powstała natomiast inna trudnośĆ, 
której drużyny niemileckie nie znały. 

Jest nią podatek od widowisk, które· 
go w Niemczech sport amatorski nie pla 
ci, jednakże magistrat Berlina z pobiera­
nia tego podatku ,za występ austrjacki1ei 
drużyny zawodowej nie chce zrezygno 
wać. 

KonspiracJa w sporcie. 
Kraków. 9 listopada. 

Treść obrad znanej konferencji pił, 

karskiej w Krakowie, pozostała nadal ta 
jem nicą dr. Centnarowskiego. Nawet wi­
ceprezesi P.Z.P.N. nue są w stanie do­
wiedzieć się o czem panowie delegaci 
międzynarodowi radzili. -

Wystawa samochodowa 
w Amervce. 

Nowy Jork, 9 listopaaa. 
Od dni:a 9 do 16 stycznia 19215 r. -'ld· 

będzie się tutaj wielka wystawa samo­
chodowa. Ta sama wystawa trwać bę­
dzie od dnia 30 stycznia do 6 lutego w 
Chicago. ' 

Jack Dempsey 
grał w l\~eksy ku w karty 

i za to zosiał wysiedlony. 
Paryż, 9 listopada. 

Jak donoszą z Mexico City, zostal 
z granic repubLld Mexico wysiedlony 
szampion świata wszystkich wag w bok 
sie Jack Dempsey, który bawił tutaj od 
kilkunastu dni na tournee bokserskim 
(pokazowem). Mistrza świata wysi'ec11o· 
no za uprawianie hazardowej gry w kar 
ty, która w paflstwie meksykańskim jest 
zaka7.ana. 
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trasz iwy wybuch benzyny. Zmiany w dyplomacji 
zaczeKai~ jeszcze do rudnia. 

Warsz. kor. "Expressu" telefonuje; 
W związku z pogłoskami. o mają­

Cycl1 n'istąpj·ć zmianach na naszyćh pla 
cówkach dyplomatycznych. zwłaszcza 

30~metrowy slup ognia spalii kupca warszawskiego 
JEDEłł PRZECHODZIEń Zł\BITY, SIEDEM OSÓB Rl\nłłYCH 

I 

. b k' ż 1 . , na stanowisku posta polskiego przy rzą 
Z Leszna donoszą nam; Uder.zon-:v: odlarnluen:t , ecz i . e aZl!cJ dzie włoskim. dowiadujemy si'ę ze sfer 
W Leszno Poznańskiem wczoraj na- zmarł drugi prz~chodzlen. Nazwiska Je- miarodajnych że zmiany te mają bez­

stą~ila ek?plo~ja ulicznej stacji ~enzyn~,- go Cd?tYlchcz,as ~Ie d~lstafono: . l . _ pośredni zwi~zek z pow'olaniem p. Mo­
we]. nalezącel do "T -wa BraCI Nobel . lę~ (Q ran

l
!1I 0° atm d(amEI kze a7z0a ll t

P? rawskiel?:o, dotychczasowego min. re-

W 
. t·· b' 'k d parzeOl zosta I: er ru a s, - e Ola d t . L'd d' . czasie nape mama z, lOTni a po - El' b' t Ol' i h 13-letni Edmund Łako- z ..... · en . przy I ze naro ow'. ~a 

~Iemnego benzy~ą, - n~stąp~ł wyb~ch od m~ ~~:z ' m~1żCo~kowje Utrata. stanowiska p~dsekretarza stanu w mm. 
ls.kry wy.w~łaneJ tarCIem zelaznel becz- Na miejsce wybuchu puybyła straż spraw ~al?:r~nlczny.ch. . 
ki o kamIcOle bruku. ogniowa; pozostałe cysterny z benzyną PO_llIewaz przYJazd. p .Mora:vsklegO 

Cysterna zawierająca 200 litrów ben zostały zabezpieczone. spudzl~wany J~st dopier:o w P1erw~zej 
zyny wyleciała w powietrze. _ Gdyby natychmiast po ukazaniu się :~łowle grud ma. Z~P?wI~dane nO!flma-

Płomień buchnął do wysokości 30 ognia nie zostały zamknięte krany, pro- I;Je pr4cd tym termInIe Ule nastąpIą. 
metrów. wadzące z cystern do głównego rezer· 

fontanna ptonącei benzyny oblata woaru, katastrafa wywołalaby nieobli­
przechodzącego przypadkowo ulicą kup czalne skutki. 
ca z Warszawy MOl5zka Szajera, który Energiczne dochodzenie w tej spra-
momentalnie spalil się na węgiel. wie prowadzi policja.. 

---:0:·-

Katastrola kuriera bwów-WafSZilWiI. 
Dwóch konduktorów i kilku pasażerów odnioslo rany 

Z Dęblina donoszą; 
Na malej stacyjce Gołąb pod Dębli­

ilem, wydarzyła się onegdaj katastrofa 
\.{olcjowa. 

O godz. 7 -ej m. 20 wiecz. pociąg kur 
jerski nr. 902, spieszący ze Lwowa do 
'Warszawy, wpadł na pociąg towarowy 
nr. 881. 

Wskutek zderzenia trzy wagony PO­
ciągu towarowego wyskoczyły ~ szyn, 
doznając silne~o uszkodzenia: jeden zaś 

wagon pociągu towarowego zpstał roz­
bity; 

Podczas katastrofy zostali ranni dwaj 
konduktorzy; Adam Sadurski i Muścicki 

Przewieziono ich do DębllIla, gdzie 
lekarz stacyjny udzielił rannym pomocy. 

Kilku pasażerów pociqgu kurjcrski'e­
go doznało lekkich obrażeń ciała. 

Pczyczyu2I, katastrofy było zawczes 
ne puszczenue pociągu kurjerskiego 1.:e 
stacji Dęblin. 

Czy umowa w laocarno wydala dobra UWaGB? 
11 Tomps" stw;ordza, żo - tak. 

Oelegac18 robotników 
rolnych 

U premiera. 
Warsz. koresp ... 11. ReubUki" telefo­

nuje: 
Premjer Grabski przyjął delegację 

zjazdu robotników rolnych z wice-mar­
szałkiem Moraczewskim na czele. która 
złożyła szefowi rządu uchwaly zjazdu, 
domagając się jednocześnie przyjęcia w 
redakcji sejmowej, bez poprawek sena· 
tu. projektu ustawy o wykonaniu refor­
my rolnej. 

Premjer oświadczył, te projekt tej 
ustawy jest obecnie własnościq ciał U5ta 
wodawczych, wobec czego rząd nie ma 
wpływu na · redakcje ustawy. 

Do!ogacią bozro!nych 
odesłał p. prem1er do se 1mu. 

Warsz. kor. "Expressu" telefonuje; 

__. __ .... ,....------- ....... »> ~ ), .'hitr 

GIEŁDA LONDY~SKA. 
Londyn, 9 listopada 

Nowy York 4,84 5/8 - 5,84 318 
Holandja 12,z4 i pół 
Francja 122,12 
Belgja 106,90 
Włochy 122,25 
Niemcy 20,36 
Szwajcaria 25,15 
Hiszpanjaj 33,93 
Portu.galia 2,53 
Danja 19,52 
Szwecja 18,12 
Norwegja 23,90 
Helsingfors 192,56 
Praga 163,62 
Warszawa 29,00 
Wicedeń 34,35 

GIeLDA PARYSI(~ 
Paryż, 

Londyn122,10 
Nowy York 25,20 
Belgja 114,50 
Hiszpanja 359,50 
Włcchy 99,50 
Szwajcaria 485,50 
Holandia 103 
Norwegja 516 
Szwecja 674,50 
Praga 74,90 
Rumunia 11,70 

9 listopa.da. 

GIEŁDA NOWOJORSKA.. 
Nowy YQrk, 9 Iis.topa·da. 

Londyn La 1 f. szt. 4184 11116 tendeQ 
cja mnienna. 

Za 100 jednostek monetarnych: 
Paryż 3,96 i pół 
Bruksela 4,53 i pół 
Rzym 3,97 
Ma,dryŁ 14,29 
Bem 19,28 
Amsterda'm 40,25 
Praga 2,96 i jedna czwarta 
Berlin 23,80 
Wie~eń i Budapeg.z;t 0,014 
Londyn weksle 60.dnio)ve 4,M 1f4 
Londyn weksle na okaziciela 4,84 5116 

Paryż, 8 listopada. 'wych Niemcy wzbraniały się ws~elk1e-

Delegacja z.jazdu robotników rolnvch 
oraz chłopów małorolnych i bezrolnych I 
zjawiła . się u premjera Orabskieg:) vod 
przewodnictwem pos. MoraC7.ewskie~c NOTOWANIA HA WEł.NY. 
i przedstawiła mu uchwały Zjazdu. W Agencja Wschodnia. mi sitami. 

•• Temps" przytaczając te t inne jep' 
sz;cze objawy lojalności Niemiec, stwieJ 
dza jednak równocześnie, że aUanci mu 
szą zwrócić na Rzeszę jaknajbaczniej. 
sza, uwagę do chwili, kiedy Niemcy zlo­
ża. niezbite dowody dobrej woli i stw(er 
dza, że można wierzyć ich zobowiąza-

"Temps" porusza kwestję paktu lo­
carneńskiego i pisze, że widocznem jc.st 
już, że umowcl w Locarno wydala do .. 
1re owoce. 

niom. . 

Wed:ug pisma. wykazuje się to w 
administracji a!jantów w Ok'lpowanej 
Nadrenji i w stano\\ i~u, jakie za;muja. 
Niemcy w odniesieniu do wymagań, sta 
wianych przez państwa sprzymierzone. 
'J ednym z najlepszych objawów dobrej ,' ____________ 11" 
woli ze strony Niemiec jest - zdaniem 
gazety - dokonane już i będące w toku 
dokonywanie przetworzenia niemiec-I 
kich zakładów metalowych, używanych 
dotychczas do wyrobu amuJ1cji i broni, 
na :-llldady przemysłu żelaznego. 

"Temps" zaznacza, że właśnie przed 
tą reorganizacją zakładów uzbrojenio-

. ; 

" 
~ 
II 
FJi 
Ił ,...,... 
~ 

Ozii wielka premiera l . 
Chluba francuskiej produkcti filmowel 

K~IHm~M~RK 
tI! Potętny dramat podł. scenarjusza 
~ Piotra Benolt. 

; .. 1 
PX!łl Orkiestra symf. pod kierunkiem 

S. PIETRUSZKI. 

~==~~---------------~-
tł~~ . 

-APOlLO-
Konstantynowslła 16. 

Radykalne lekarstwo 
Da wszystkie IItl ap'enla. kle poty. sta­

gnacje 

kryzysy i plaiły to 

Ul i '~nA[H~~ 
w najnowszej sw. j szampaosklel 

,ln~R~ilr'RI U~~' 
11 Smiech obowiązuje!' 

.. MM#&.· ...... śfiiW. i '. 

~a~inet I~kan~o . ~~nty~l~[lny 
Łódź. Piotrko\vska 50 

godz. przyjęć: od 10 - l i od 4 - 7. 
PORADA BEZPŁATNA. 
Wdęcie zęba 2 zł. 

Zabiegi lekarsko-dentystyczne po ce 
nach klinicznych. 212-10 

:,(. -" . 

la wydawnictwo ..Republik.· SP. I 0lll. oc1p. W. r _ .• t. 

s1,czególności delegacja domagnla się. Nowy York, 9 listopada 
aby projekt ustawy o wykonariu refor Dowóz do po.rtów Atlantyku i Golfu 
uw rolnej zostal, przyjęty w brztnier.iu. 44 000. wf'!wnątrz kraju 60 000 do Anglji 
uchwalonem. przez sejm z odrzuceniem 7.000

d
,. na .,kontynent 11,OO?,. !ctc<o 19,95, 

poprawek senatu. paź ;m;rOlk 18,49, grucbzlen 19/43-48 
Premjer Grabski odpowiedział d.ele- s~yczen 19,02, mar~ec 19.17.-:23, kw:·ę­

gacji, że prolekt jest już własnością ciał i Cleń ,19,09-09, !Q. a I 19,05, lIpIec 18,06_ 
'ustawodawczych i rząd nie ma już wpty 62, Slerpień 1ę,55-55, wr~esień 18,50-50. 

wu na jego uchwalenie. ' 

Wybory na Sląsku Cje­
. szvńskim. 

Niemcy uzyskali naiwiększą ilośt 
mandat6w. 

Cieszyn. 9 listopada. 
Rezultat wyborów do rad gminnych 

na Śląsku Cieszyńskim przedstawia się 
jak następuje: 

Lista zjednoczonych stronnictw UZY­
skała 13 mandatów, P.P.S. - 4 manda­
ty, polscy żydzi -3 mandaty, niemiecka 
lista zjednoczona -- 14 mandatów, nie. 
mieccy żydzi 2 mandaty. 

Ud~iał glosujących wynosił przesdo 
90 proc. 

W Koczowie uzyskali: ludowcy - 1 
mandat, P.P.S. - 1 mandat, żydzi - 1 
mandat, niemcy - 5 mandatów. 

W Ustroniu: Polscy ewang.ieliey ....... ' 
11 mandatów, katolicy - 5 mandatów, 
żydzi - 2 mandaty. 

W Bielsku: Niemcy - 17 mandatów, 
polska lista - 5 mandatów socjaliści pol 
scy i niemieccy. którzy poszli do wybo­
rów razem - 8 mandatów, ~ydzi - 6 
mandatów. 

Polacy uzyskali jeden nowy man<;lat 
kosztem żydowskiej listy. Wogóle pol­
skile listy poniosły porażkę, prawdopo­
dobnie skutkiem tego, że polacy poszli 
do urny rozbici, gdyż polskie stronnic­
h1'.';] 70't0~lf~7 Ov.r1p Jl~h'. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POtSKIEGO 
w dniu 9 listopada 1925 r. 

Za 100 zło1ych: 
Londyn 29,00 
Zurych 86,00 
BerLin no,ty większe 69,35 - 70,O~ 
Wypłatę na Warszawę 69,17 - 69,53 

na Katowice 69,12 - 69 48, Gdańs:k 86.64 
-86,86 - telegraficzne na Warsz.a.wę 
85,77 - 85,98, Wiedeń czeki 117,05 -
117,55, banknoty 117,00 - 118,00, Praga 
562, Ryga 85,00 
_.:"iłMł~ łi&J1JiB1i1l 

OOŁQSLENIE. 

Komornik przy 
SądZie Okre"o\\'vm 
w todzi. Broit •• 
sław PinlJlehlkł. 
l-m eHkały w ł O' 

dzi. poy ul. po. 
łudniowej 20, 

pa zasaGzie 3rt 
103Q UIU.Jusl Cyw . 
ogłasza te w dniu 
17 Its'o:1ada 19L5 r 
od godZiny lO-ej 
rano w Łodzi. przy 
ulicy K,l.ński. gr) 

pod Nr LO odbę 
dZle su: srrzedat 
pr, t'Z "cyl~c ę lU 
lhomosci tl .Ietą· 

cy,h do kka·MIl e/a 
Szynela i s~lada ą­
cychslę 'pianina ore 

nlul1ych na sumę 
550 Z,· 
todt. dnia 9·XI· 5 f. 

Kumoml": 
8 Pł"q'els~1. 

OGŁOSZENIE. 

f(omOlllik pn:" 
Sadzie Okrę!l'owvm 
w Łodzi A. f,a!Cl­
d:r:tńsHi zamieszka_ 
ły w Łodzi. przv 

ul. Hillńshiedo 55 
na 1."asadlie ·art.l030 
Ust. Post. Cyw, o­
głasza. ze w dniq 
17 listo pa da 1925~. 
od f!odz. 10 e; rano 
w Łodzi. przv ul. 

Ale andrviskiej 
pod WP 20 odbęDzie 
s ę sprzedaż przez 
H:,tacię ruchomoś. 
ci. należącvch do 
Ic!<a· Majera G, '. 
be r!o': a i skla a'ą{ h 
się z mebla", ń.v­
nycn na sume 220 d, 
Łódź dnia lO-Xl 25r. 

Komorn:k: 
A. Ła~odz!ńsUi, 

.11 ~~ł1 

Red.lrto, odo. Józef Burm.~ 

, 


